DALSZY MARSZ FRANCUZÓW. 


ESSEN, 14 stycznia. (Pat). Woj- 
ska francuskie posuwają sie na pos 
Judnie w kierunku Hakklugem 


PARYŻ, 14 styczną. (Pat). Poln 
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Rękopisów nie 


Francja będzie płacić za węgiel reparacyjny. 


Pieniędzy na tę dostarczy podatek reparacyjny w Zagłębiu Ruhry. 


Garo odbył wczoraj wieczorem] WIEDEŃ, 14 stycznia. (PAT): 


sonrerencję z ministrami: wujny, 
finansów, obszarów  oswobodzo= 


„Neue Frele Presse“ donosi ż Es 


nyen | robót publicznych, oraz z |Sem Odbyła się tu druga konfere 


generalnym kontrolerem iylle-|cja inżynierów 


soluszniczych £ 


tem w sprawie dalszej akcji w za= | przedstawiclelami niemieckich ko- 


glębiu Ruhry, 
WIEDEŃ, 14 stycznia. (AW). = 


pali. 
Komendant francuski Corste ża» 


„Neue Frele Presse" donosł z Ber- pytał dlaczego kopalnie wstrży» 
fina: W Essen panuje w dalszym |imały dostawć wegla należnego Z 


tiagu bardzo ożywłoty 
transportów wołskowych. Dnlem 
l noca przybywają bardzo Ilczne 
oddziały wojsk, które sklerowułe 


słe do poszczególnych miejscowo- | Że 


ruch | t 


vtułu odszkodowań. 

Przedstawiciel przedsiębiorstw 
niemieckich Thyssen ośwrawczył 
stało ślę to na zarządzeńiłe 


Przewodniczący komlsil oświad 
czył, że Francja gotowa jest pla- 
cić gotówką za dostawę wegla re- 
paracyfńego. Wobec tezo ośwlad- 
czenia przedstawiciele kopalń nie- 
mleckich postanowili wznówić do- 
stawe węgla reparacylucgo: 


PARYŻ, 14 stycznia. (PAT). — 
Dońoszaą z Essen: Przedstawiciele 
przemyslu miejscowego zgodzili 
się ośtateczńiić na współpracę z 
firancusko-włoska komisją inżyńie 
rów, oświadczając, Iż dostowy 


zgodzil! sie pracować ponad ośm 
sodzin dziennie. 


PARYŻ, 14 stycznia. (Pat). „Pe- 
Itit Parisien” donosi, że aljanci za- 
|mierzają użyć sum, uzyskanych z 
zaprowadzenia w zagłębiu Ruhry 
podatku węglowego na opłacanie 
odstaw węgla z tytułu odszkodo- 
wań. „Echo de Paris" oświadcza, 
że zapłata za dostawy żadną mia= 
rā mie może być dokonana ż fun- 
dusżów francuskich. 


FRANCUZI UTWORZĄ NOWY 


kar 


ści, Zarząd kolel niemieckich musi | władz niemieckich. Przedsiebior- 
podołać wielkim zapotrzebowa- |stwa zagłebla Ruhry nio moga na- 


wefła z tytułu odszkodowań bos SYNDYKAT WĘGLOWY? 


Redaktor, luh jego zastępca przyjnują wjłąsznia oi G-=S po pał 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


z 
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ZACIERANIE ŚLADÓW, `» 


LONDYN, 14 stycznia. (PAT). 
Dzienniki donoszą «z Essen. że 
syndykat węglowy przed przenie= 
sieńicm sig do Hamburga polecił 
spalić Szereg ważnych dokumene 
tów. W zwiazku z tem dokonana 
w Essen szeregu żżesztowań. 


MANIFESTACJE PROTESTA« | 
CYJNE W BERLINIE. 


BERLIN, 14 stycznia (AW). == 
W niedzielę po południu odbyły 
się tu manifestacje przeciw akcji 
(francuskiej w zagłębiu Ruhr. Lis; 
,czny tłum zebrał się na placu 
(przed parlamentem, a szereg mów 
iców wygłosił gmwałłowne prze 
mówienia przeciw Francji. Zebras 
ni śpiewali kilkakrotnie „Deutsche, 
land ueber alles“ i inne natrjoty= 
czne pleśni nlemieckie. Ulica „Una' 
ter dem Linden* od bramy brana 


niom wagonów I parowozów. 
tychczas normalny ruch kolejowy 
dla ludności cywiluej ule uległ 
przerwie 


OSTRE ZARZĄDZENIA 
W ESSEN. 


ESSEN, 14 stycznia. (Pat). = 
W godzinach wieczornych generat 
Vournier, komendant 218 dywizji, 
wydał rozkaz, który głosi między 
initemil: 

Policja niemiecka z terenu nlco- 
kupowanego niema prawa przed= 
slębrać jakichkolwiek kroków w 
obwodzie okipowanym. Osoby 
wojskowe terenu filceokupowahego 
nie mogą bez pozwolenia wkra= 
czać na teren ókupowany. Zebra- 
nia podlegalą kontroli, a na odbys 
cie ich potrzebne jest zezwolenie. 


dal dostarczać wegla, ponieważ 
rząd niemiecki odmówił zapła: 
ty za ten węgiel. Kopalnie nie mö- 
ga kontynuować dostawy wezla 
bez zapłaty, gdyż nie miałyby 
środków na opłatę robotników. 


dą kontynuowane w tych samych 
warunkach co dotychczas, Spo- 
dziewać się nawet móżna, iż doko 
nywane one będą leszcze sprawe 
niel 6 ile zwiększy się sprawność 
pracy w kopalniach. Jak sie do- 


BERLIN, 14 stycznia. (AW). == |denburskiej do Friedrichstrasse' 
(Dzieńniki nietniecckle podają, że jbyła szczelnie zamknięta przez lis 
| Francuzi zamierzają itworżyć nó+ 'Cczne postęrunk! policji pieszej ł 
iwy autonomiczny syndykat wę* | konnej, która obstawiła równieś 
| glowy dla Nadrenii i Ruhry, ponie dojście do ambasady francuskiej. 
waż istniejący w tych dzielnicach | Przebieg manifestacji był spokojs 
syncvkat niemiecki przeniesiony | nv, do starć nigdzie nie doszło. = 


iwiadują w kopalniach górnicy został do Hamburga: 


Anglja nie poprze akcji francuskiej. 


Nie wierzy ona w skuteczność tej akcji, nie uznaje jednak prawa Niemlec 


LFAFIELD, 14 stycznia, (Pat). 
Ronald Max Neyll, podsekretarz 


| 


do protestów. 


w celu spłacenia odszkodowań. —|cjl mogła przynieść bezpośrednie 


Max Neyll uważa, że Bonar Law 


korzyści, lecz Niemicy nie mają też 


stanu w iirzędżie spraw zagranicz- Ma tyle zaufania do Niemiec co |najmniejszezo prawa mówienia o 


nych w przemówieniu swojem wy 


Podania o pozwolenie na odbycie |głoszońeih wczoraj w Canterbu- 
zebrań należy wnosić do mnie, dolry zazńaczył, że Anglja nie przy- 


komendanta dywizji. Godzina poli- 
cvina w zagłębiu Ruhry ustalona 
została na 12-tą w nocy. W sobo- 
tę i niedzielę do 1 w nocy. Mani- 
festacje publiczhe są zasadniczo 
zakazane. Legitymacji na noszenie 
broni udziela tyklo komendant dy- 
wizji. We wszystkich sklepach na- 
leży wywiesić tabliczki sprzeda 
ży Francuzom nie wolno sprzeda- 
wać drożej niż niemcom, a w każ- 
dym razie nie wolno od nich żądać 
podatku od zysku. Wykroczenia 
przeciw temu rozporządzieniu ka- 
rane będą według ustaw wojsko- 
wych, 


łączyła się do stanowiska Francji 
w sprawie zastosowanią wobec 
‘niemców sankcji karnych, gdyż u- 
waża, że polityka ta nie prowadzi 
do zamierzonego celu. Od Niemiec 
zdaniem, mówcy, nie będzie mož- 
na uzyskać należnych summ przez 
położenie ręki ña przemyśle nic- 
mieckim. Jedynym właściwym 
sposobem uregulowania tej spra 
wy jest zwiększenie kredytu Nie- 
miec, co mogłoby się przyczynić 
do uzyskania przez nie pożyczki 


Polncare, istnieje Jedynie różnica 
zdań ĉo do Sposob osiągnięcia 
celu. 


CANTERBURY, 14 stycznia. = 
(Pat). Podsekretarz stanit w urzę- 


niesprawiedliwości i gwałtach, jā- 
kie spotykają ich ze strony Francji 


LONDYN, 14 stycznia. (AW). 
Londyńskie koła rządowe zape- 
wniają, że rząd angielski zbędzie 


dzie spraw zagranicznych Roland | milczeniem protest rządu nlemiec- 
Neyll, przemawiając na zebraniu | kiego w sprawie okupacji zagłę- 


partji konserwatystów podniósł, 
iż pod względem celów do osiąg= 
nięcia nie Istnieje żadna tóżnica 
zdań między Francją I Anglją. O- 
bydwa kraje zmierzają do tego, 


bia Ruhry. 
NIEMCY DALE! PROTESTUJA 
W LONDYNIE. 
BERLIN, 14 stycznia. (AW). == 
"Ambasador niemiecki w Londynie 


aby zmusić Niemcy do niezwłocz= | uczynił z polecenia swego rządu 
nego dokonania wypłat. Mówca! nowy demarche u rządu angielskie 
nie przypuszcza, aby akcja Pran-' go w sprawie akcji francuskiej. 


| 


Gmachy publiczne i niektóre prys 
watne przybrane  chorągwiami 
państwowemi, opuszczonemi da 
połowy masztu na znak żałoby. 


WEZWANIE DO STREJKU 
PROTESTACYJNEGO. 


KOLONIA, 15 stycznia. (PAT) 
Wspólnota pracy połączonych 
partji politycznych na terytorium 
okupowanem ogłosiła mastępują* 
„.€ą odezwę: 


„W poniedziałek dula 15 b. m. 
od godziny 11-tej do wpół do 12 
ma być zaniechana wszelka praca 
na znak protestu przeciw zarzą« 
dzeniom Francji. Wszystkie zakłą 
dy, biura, banki, restauracje I t. d. 
powinny być zamknięte. Wszyste 
kle sklepy muszą opuścić żalnzja: 
Tramwaje elektryczne i komunłe 
kacja wszelkiego rodzaju powinną 
ustać. Dzwony powinny dzwonić 
ma znak protestu. W tym celu wła 
dze kościelne udzieliły pozwolenia 
Ba bicie w dzwońy. Każdy, ktos 
kolwiek znajdować się będzie o it 
przed południem na ulicy, winien 
stanąć na dwie minuty I myśl swą 
skierować na akt gwałtu dokonas 
ny na Niemczech. Spodziewamy 
się, że wszyscy niemcy na terenie 


Sytuacja pod fżajpedą. 


ATAKI LITEWSKIE NA 
KŁA JPEDĘ. 

KŁ AJPEDA, 14 stycznia. (PAT) 
Lliewscv DBowstańcy  usilowali 
czora! w fiocy przy pomocy 
dwuch automoblli pancernych za- 
atakować Klaipede od strony Alt- 
bofu „Partyzanci Jednakże natrafi- 
II na opôr, stojacego tam postęrun= 
ku. kiórv zdobył leden automobil 
zaopatrzony w karabiny maszyno 
we. Weđivg oświadczenia wyso- 
kiezo komisarza Fellsns 4 francu- 


KŁAJPEDA. 14 stycznia. (AW)! 
N nocy ž dnia 13 na 14 b, m. roz- 
poczęli Litwini gwałtowny ozień 
z karabinów maszynowych | recz- 
nych, otaz z granatów ręcznych. 
Ataków jednak nie było. a na o- 
gień litewski załoga francuska od- 
powiedziała żywym ogniem. Zo- 
stał zabity jeden pollcjant. 

Okręty koalicyjne jeszcze nle! 
przybyły, lecz są ciągle oczękł- | 
wańe. W mieście dotychczas pa- 
nuje spokój. 


4 
F 
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AKCJA RADY AMBASADORÓW 
PARYŻ. 14 stycznia. (PAT) — 


wiata wypadki na terytorium! cał wysłać na granice tk wolska 
Kłajpedy, postanawiając, iż nale- litewskiego w celu wzmocnienia 
ży uczynić nowe kroki u rządu Il; nadzoru. 

tewskiero. Postanowiono powie=| PARYŻ, 14 stycznia. (PAT). — 


rzyć dowództwo woisk soluszni- Rząd francuski wysyła do Kłajpe- 
czych w Kłajpedzie pułkowniko= dy pancernik „Volter“. 


wi Troussoń, członkowi francns= | 
kiej misji wojskowej w Warsza-| SAMCZWAŃCZY RZĄD. 


czych I sier kupieckich. Sie 
nowego rządu jest chwilowo 


aż 
dekrug. 
BEZCZELNE ŻĄDANIA. 


KŁAJPEDA, 14 stycznia. (Pat). 
Partyzanci litewscy wysłali da 
przedstawiciela ententy parlamena 


wie. 


KOWNO, 14 stycznia. (PAT). 
Przedstawiciele onństw sojuszni- 
czych noczynii nowa kroki u rzą- 
du litewskiego. prosząc, go, abv 
zala: odrowiednie stanowisko wo- 
bec akcji powstańcow na tervtor= 


skie ośręty zdążałące do Kłajpedy | Konferencja ambasadorów ewa- jum Kłajpedy. Rząc litewski obla- 


' KŁAJPEDA, 14 stycznia. (Pat). |tarjuszy z prośbą o wycofania 
(Nowy rząd obszaru Kłajpedy u-,wojsk francuskich, oraz o zanles 
tworzony z ramienia partyzantów |chanie wszelkich militarnych zaa 
litewskich obrał prezydentem Si- |rządzeń. Pariamentarjusze oświad 
monaitisa, W skiad tego rządu|czyli, że w razie gdyby wojska ea 
wchodzą rolnik Revzgis I urzęd-|kupacyjne zaatakowały powstafie 
nik Tolsikis. Pozatem udział w|ców, ci ostatni zrzucają z siebtó 
rządzie mają wziąć po jednym | wszelką odpowiedzialność za mos 
przedstawicielu ze sfer robotni-iżliwe następstwa, 


` 


Nowe prądy w bolszewiźmie 


Uważny obserwator stosunków 
rosyjskich odnajduje coraz więcej 
objawów, świadczących, że w 
gruncie rzeczy między bolszewiz- 
mem a dawnym caratem jest dużo 
wspólnych momentów i że bolsze- 
wizm, sprzeniewierzając się ha- 
słom, które proklamował jeszcze 
parę lat temu, zaczyna stawać się 
coraz podobniejszym do dawnego 
caratu. 

Na punkcie imperializmu np. bo- 
daj czy da się stwierdzić wielka 
różnica między liniami wytyczne- 
mi obecnego bolszewizmu a daw= 
pezo caratu. To samo da się po- 
wiedzieć o militaryzmie. Bolsze- 
wizm coraz bardziej zbliża się pod 
tym względem do dawnego syste- 
mu i parady, odbierane przez 
Trockiego, nie bardzo już się róż- 
mą od analogicznych widowisk, 
któremi carat zachwycał szerokie 
masy w stolicach. 

Przedewszystkiem atoli prąd 
ten zaznacza się w dziedzinie cen- 
tralizmi. W r. 1917 i 1918 bolsze- 
wizm, zwalczając ideę monar- 
chiczną zwalczał jednocześnie i 
ideę centralizmu, |, aby pierwszą 
osłabić, dążył konsekwentnie do 
rozbicia dawnej Rosji na cały sze- 
reg większych lub mniejszych re- 
publik, związanych ze soba vod 
formą federacji. Celu tego bolsze- 
wizm niewątpliwie dopiął, fak to 
świadczy następujące zestawienie 
obecnych republik rosyjskich. 

Chwilowo na terenie dawnego 
caratu istnieją następujące kate- 
gorje republik: 

Kategorja 1: z sobą stederowane 
{socjalistyczne republiki sowieckie 
4) Azerbejdżan z terytorjium ra- 
hiczewańskiemm, stolica Baku. 

) Armenia. 3) Gruzja, stolica Ty- 
flis. 4) Białoruś, stolica Mińsk. 
5) Ukraina, stolica Charków. 
6) Choresmia, stolica Chiwa. 7) 
Obszar bucharski, stolica Bu ‘hara 
8) Właściwa Rosja, stolica Mo- 
skwa. 

„ Kategoria II: republiki samo- 

ielne, sfederowane z kategorią 
JI na zasadzie specjalnych umów. 
_ 1) Republika Dalekiego Wscho- 
‘du, stolica Czyta. 

Kategoria III: autonomiczne so- 
cjalistyczne republiki sowieckie 
zwchodzące w skład ogólnej fede- 
racji R.S.F.S.R. 

f 1) Autonomiczna republika Basz 
(kirów, 2) Górali Kaukazu Północ- 
mego, 3) Dagestańska, 4) Kirgizów 
5) Tatarów, 6) Jakutów, 7) Turke- 
jstańska. 8) Krym. 

| Kategorja IV: obszary autono- 
i miczne, będące w luźnym związku 
z ogólną federacją R.S.F.S.R. 


g 


1) Autonomiczny obszar Woj- 
tiaków, 2) Kałmyków, 3) Ludów 
Marejskich, 4) Czuwaszów, 5) Bał 
karów Habardyńskich. 6) Komi, 
7) Kabardyński, 8) Mongoło-Bur- 
jacki, 9) Karaczewo-Czerkieski, 
10) Orietów, 11) Czerkiesów Agei 
skich. 

Kategorja V: komuny robotni- 
cza nie wchodzące w skład fede- 
racji: 1) Komuna Karelska, 2) Ko- 
muna Niemców nad Wołgą. 

Z powyższezo wynika, jaką mo- 
zaikę stworzył bolszewizm na 
gruzach caratu, wyodrębniając 
jako iednostki autonomiczne na- 
wet obszary i szczepy, o istnieniu 
których dotad się nie wiedziało 
nic, albo bardzo mało. Wynika to 
z natury rzeczy, że taka mozaika 
nie może być nigdy podstawą dla 
jakiejkolwiek jako tako skoordy- 
nowej akcji państwowej. To też i 
tu zaznacza się zjawisko, że bol- 
szewizm decyduje się na zupełny 
odwrót. Tak samo, fak musiał mi- 


mo wszystko zdobyć się na uzna» | automatycznie 


nie zasady własności prywatnej, 
tak coraz mldoczniej stara się 
wskrzesić choćby do pewnego 
stopnia dawniejszą centralizację, 
wskazując na to, że taka atomiza- 
cja dawnej Rosji technicznie może 
i była dla bolszewizmu pożytecz- 
ną, ale że jednak zgoła nie może 
być uważaną za zasadę samszo 
programu bolszewickiego. To też 
obećnie rząd sowiecki dąży 
wprost przeciwnie do zupełnego 
scentralizowania trzech dziedzin: 
wojskowości, spraw ekonomicz- 
nych i polityki zagranicznej. 


Trzeba przyznąć, że taktyka 
rządu centralnego jest tu nader 
zręczną. Zeby nie wywołać opo- 
rów partykularystycznych, Mo- 
skwa postarała się o to, żeby nie 
musiała sama wystąpić z tego ro- 
dzaju inicjatywą i osiągnęła ten 
sukces. że roli tej podjął się Char- 
ków, gdyż kilka tygodni temu na- 
stąpił, jak wiadomo, pierwszy 
ważny krok w tym kierunku. 

Moskwa dąży do tego, żeby do- 
tychczasowe komisarjaty dla 
spraw zagranicznych, dla spraw 
wojskowych i dla spraw handlo- 
wych, istniejące w Moskwie, staty 
się do pewnego stopnia minister- 
stwami dla całej Rosii, objętej ra- 
mą federacji R.S.F.S.R., tak, żeby 
w tych trzech dziedzinach wszy= 
stko już było zupełnie zcentralizo- 
wane. Projektowanem jest np. 
zniesienie wszelkich poszczegól- 
nych ekspczytur handlowych, 
przyczem ekspozytura ukraińska 
w Berlinie ma w najkrótszym cza- 


ALOS POLSKI 


Iste zlać się z ekspozyturą mo-| 


Podróż przez zagłębie Ruhr. 


skiewsks w Berlinie, tak, że cią- 
¡gte walki tych dwuch exsoozvtur 
ina bruku berlińskim stały się juz 
niemożliwe. 

Tak mniejwięcej przedstawia 

się w szerokich zarysach program 
moskiewski. Rzecz prosta, że rząd 
tego życja fatalny obiaw egoizmu, 
centralny nie będzie mógł z dnia 
„na dzień tłumić prądy partykula- 
Irystyczne, które przez narę lat 
konsekwentnie forytował i tem się 
[też tłomaczy taka anotva.ą. że 
podczas gdy Moskwa wyraźnie 
do tego celu dąży, nie mogla jed- 
nak zapobiec nrzyjazdowi do Bér- 
lina delezacii handlowej buchar- 
skiej, która idąc w ślady ckspozy- 
tudy ukraińskiej, zanewnie prze- 
mysłowców berlińskich przy każ- 
dei sposobności, że Buchara jest 
od Moskwy zupełnie ni-zależną. 
Tego rodzaju rozdźwicki będą na- 
pewno jeszcze przez dłuższy czas 
się zaznaczały, ale dużo ważnych 
„objawów przemawia za tem, że 
I zupełna centralizacia Rosji! sowiec 
kiej — przynajmniej w trzech po- 
wyższych  dziedzitach — musi 
dojść do skutku i 
jest tylko kwestią bardzo bliskiej 
przyszłości. 


Lotnictwo. 
—0— 

Ustalenie rekordów, — Na 
posiedzeniu w dniu 3 stycznia b.r. 
kom. międzynar. federacji aeronau- 
tycznej ustalił 3 nowe rekordy, za- 
proponowane przez Aero Club of 
America. Rekord szybkości (klasa 
GC): szybkość na 1 klm. pilot gen. 
Mitchel na aparacie Curtiss, motor 
Curtiss, 375 HP, 358, 836 klm. 
1 godz; szybkość na 100 kim.: 
por. Manghan w ciągu 18 min, 6 
sek.; szybkość na 200 klm.: por. 
Manghan 36 min. 12 sek. na apa- 
racie Curtiss. 


Angielski aeroplan-torpe- 
dowiec. — Na aerodromie w Bru- 
get odbyły się próby lotu na no- 
wym, angielskim aeroplanie-torpe- 
dowcu w obecności delegacji mini- 
sterstwa marynarki, pod prezyden- 
cją admirała Lanxade, komisji służ- 
by technicznej lotnictwa, konstruk- 
torów, prasy i in. Zalety lotu i 
lądowania nowego aparatu są bar- 
dzo znaczne. 


Rupujcie 
Pożyczkę 


Essen, w styczniu. 


Znajdujemy się w słolicy króla 
armainiego. Coprawda nie wyglada 
tu jak w stolicy ale pozory w ta- 
kich wypadkach nie mają wielkie- 
go znaczenia. Nawet w centrum 
ulice są tək waskie że istnieie 
tylko jeden tor tramwajowy, ale 
urzędy, poczła a przedewszystkiem 
banki i lokale wielkich firm przed- 
stawiają się obszernie i bardzo 
ozdobnie, 

Ruch, a właściwie ścisk jest tu 
niebywały. Fala po fali przewala 
się przez wąskie  staroświeckie 
uliczki, robotnicy, górnicy, miesz- 
czanie, wojsko wszelkich kolórów 
skóry 1 uniformów i wozy, wózki, 
auta, powozy i tramwaje pędzą 
z szaloną szybkością i wściekłym 
hałasem. 

Są tam odezwy okupacyjne, 
niemieckie, zawiadomienia związ- 
ków zawodowych, komunistycz- 
nych i religijnych. Znajdujemy na- 
wet plakaty armji zbawienia. Po- 
tem znów jaskrawy afisz z zapyta 
niem: czy istnieje życie pozagro- 
bowe?, albo inny z okrzykiem: 
Bądź sobie sam Rogieml 
Na małym placyku znajdujemy 
wszystkie instytucje „rozrywkowe“ 
miasta Essen. A więc przedewszy 
stkiem znów szara naprędce skle- 
cona szopa armji zbawienia, potem 
mały zakurzony cyrk wędrowny, 
a dalej teatr, restauracja, mena 
żerja wędrowna, panoptikum, mu 
zeum jarmarczne a nareszcie kino 
Trzeba przyznać, że kino posiada 
największy i najlepiej urządzony 


udynek. 
Po arog 

hipodrom, buda strzelnicza, kawiar- 
nia, cukiernia i dziesiątki brud: 
nych i odrapanych sklepów, 

Tu jest miejsce spotkania całej 
roboczej ludności miasta i okolicy. 
Tu spotykają się wieczorami tysią- 
ce górników i robotników, tu w 


iej stronie mieści się 


wają się też wiece. 

Ale Essen posiada pozalem 
jeszcze olbrzymie kulisy, które 
otaczają je ze wszystkich stron. 
Są to kolosalne kolumny, wieże 
nadszybowe, czarne od dymu mury 
fabryk, cały labirynt przejść wą- 
skich i zawalonych żuzlem i szla- 
ką, koleje i kolejki, elektrownia 
i gazownia i cały ten nieobjęty 
las przemysłu wyrastający na czar- 
nej glebie tego okręgu. 


ki. Nic się nie słyszy prócz łosko- 
tu padającego żelaża, siaczanego 


żelaza i kułego żelaza. Dopiero, 


niedzielę wre zabawa i tu odby-/ 


Huk dochodzący z fabryk za-| 
słuisza w mieście wszystkie dźwię-' 


«w, Na 


gdy oddalamy się o kilka tiome- 
trów httk ten zcisza cokolwiek. 

Olo przed nami cigęnie się iv- 
powe fabryczne przedmieście: male 
domki, zakurzone uliczgi przejścia 
i kilka wiekszych grnachów dla 
urzędów. Wszystko tu zaczyna się 
od dwuch sakramentalnvch liler 
„Kt“. Znaczy to Krupp, Cmentarz 
Kr, Szpital Kr. sklep spożywczy 
Kr, pomnik Kr... wszystko fu jest 
Kr! Właściwie miasto i okolice 
można objąć jedną wspólną nazwą: 
Fryderyk Krupp, fabryka slali. 

Rodzina Kruppa posiada tu 
swój pałac i niezliczoną ilość pòm- 
ników na wszystkich placach mia- 
sta. Protoplasta rodziny wyobra- 
żony jest w skórzanym fartuchu 
i z młotem w potężnej dłoni 

Ostatni Krupp posiada za t 
już zupełnie inną postać. Natura! 
nej wielkości pomnik ze śpiżu, 
gdzie śpiżowe spodnie o pruskim 
wojskowym kroju zakończone są 
sznurowanemi bucika:ni amerykań- 
skiego kroju. Pomnik ten jest nad- 
naturalnie śmieszny. 

Pomimo, że ostatni Krupp 
smutnej pamięci, skończył samo- 
bójstwem, pomimo, że dokoła tej 
sprawy urósł skandal wszeciiświa» 
towej sławy, cesarz Wilhelm udał 
się do Essen na pogrzeb jego i tu 
na dworcu wygłosił swą stynną 
mowę przeciwko robotnikom, któr 
rzy łączą się z niecną bandą sö- 
cjalistów. Mowa ta nawet w owych 
czasach wywarła niezwykłe wraże- 
nie. 

Ale na tem nie skończyło się 
oburzenie Wilhelma. Właśnie ów 
nadnaturalnej wielkości śpiżowy 
pomnik ostatniego Kruppa jest to 
feodalny pomysł ostatniego sesarza 
niemieckiego. Ustawiony jest na 
placu przez który cały potok uda- 
jących się do pracy i powracają- 
cych robotników przewala się po 
kilka razy dziennie. 

Właśnie ów feodalny pomnik 
|miał odwieść robotników Kruppa 
od wszelkich socjalistycznych po 
kus. 

Wilhelm zaopiekował się także 
jedyną córką. Kruppa, i wydał ją 
za feodalnego radcę lesacyjnego 
ve Bohlen Halbach, który otrzymał 
rozkaz dołączenia do. nazwiska 
swego nazwiska Krupp. 

Gdy zaś koledzy z feodalnego 
pułku gwardji pytali barona Krupp- 
Halbacha:—czy obejmie także i całą 
tę „ślusarnię*, — baron Krupp- 
Halbach odpowiedział niedbale: — 
Zapewne będę zmuszony objąć ją. 
— No i objął. 


nm 
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E. E. Kisch. 


Złotą. 


łeczeństwa. Ani walczy ze społe- ‚gdzieś, 
czeństwem, ani odeń ucieka. On|ku f kurzu kopalni, 


= p = W] 


o sto mil poza mną, w mro oddziaływań wzajemnych, gdzie 
w pożodze wszystko robi się przez wzeląd 


najdalsze z pośród dalekich, i naj- 


fW. RZYMOWSKI. 
| bliższe z bliskich. Gwiazda, zatra- 


Z literatury 
włoskiej. 


Jan Papini: STO STRON 
POEZJI. 


Jan Papini jest dzisiaj głośnym 
«w całej Europie autorem „Dzie- 
jów Chrystusa“, które ustaliły je- 
wo sławę pisarską, które wmuro- 
wały — rzec można — jego imię 
w gmach przeżyć współczesnego 
pokolenia. 

Ale ani doniosłość tego niewąt- 
pliwie ważkiego dzieła, ani po- 
wab Innych utworów  Papiniego, 
nie zdołają nigdy zagasić lub cho- 
clażby przyćmić drobnej rozmią- 
rami ksiażki teroż autora, godnej 
stanąć w szeregu najwybitniej- 
ezycn objawów geniuszu włoskie- 

o. fstnej skarbnicy ducha, 
siążki. nazwanej poprostu: „100 
pipe di poesia“ (Sto stron poe- 
gij). 
Żywłlołu poetyckiego nie brakło 
w żadnym utworze Papiniego, ale 
tu. w tych stu stronach, biie tylko 
oezła. „Dzieje Chrystusa“ są 
rzykiem rozpaczy pokolenia. 
rzeminą, gdy problematy i udrę- 
i. trtawiące pokolenie nasze, znaj- 
ds rozwiązanie, lub też inaczej 
zośtaną postawione. 
poezji” natomiast, są najcichszym 
szeptem duszy człowieka samot- 
mego, | — przeto — wróżyć im 
można, że staną się w literaturze 
wwszechludzkiej kartą, która nie 
przeminie, jak nie przeminą rze- 
Szy, wobec których człowiek nie- 
ytchronnie, wiecznie i miezłomnie 
będzie się czuł samotnym. 
Do rzeczy tych należeć mozą 


„Sto stron | 


cająca się w kurzawie gwiażdzi- tylka zna cenę ofiary, jaką 
,nostka okupywać 


stego nieba, i serce, biiące w pier- 


wieka. 

— Moi przyjaciele, 
rzeka, nad którą się urodziłem, 
miasto, które mię wychowałon. 
gwiazda, do której tęsknię, grób 
który mię pochłonie: oto tnoia 
własność. 

Najistotniejszą, a raczej jedyną 
własnością istotną człowieka jest 
linja jego życia: droga od kolebki 
do grobu. W tej drodze jest ka- 
źdy z tas bezgranicznie i wiecz= 
nie samotny. Z nikim dolą swoja, 
| losem swoim, podzielić się nle mo- 
| że. I nikt mu też cząstki doli swo- 

jej, losu swego nie ustąpi. Ten do- 
(robek wspólny, w którym uczest- 
niczymy, Uczucia, które podziela- 
my, bogactwa, w których udział 
bierzemy, zwycięstwa, © które 
walczymy, dzieła, do których rę- 
kę przykładamy. są to wyniki, lub 
warunki naszych istnień, są to już 
rzeczy obce f dalsze. postronne, 
| jak szata wobec ciała, jak słowo 
„wobec myśli. Dusza nasza, istota 
| nasza, to, co stanowi o naszej war 
| tości, o naszej jedyności, leży gię- 
| biei, leży w tajemnej głębokości. 
| F jest na zawsze samotne. 

— Ten, kto rzekł: Biada samo- 
ltnemu! — powie z czasem Papi- 
ni, — dał jedynie miarę własnej 
bojaźni. Społeczeństwo jest po- 
święceniem, tem chwalebniej- 
szem, im bardziej odpychającem. 

Będąc tak zdecydowanym he- 


—_ 


musi 


A rozumiejac niezbędność tej o- 


moja żona, |fiary. tem silniej i bezwzelędniej 


kładzie nacisk na wartość we- 
wnętrznego życia jednostki, na 
wartość jej mocnej, dobitnej, nieu- 
giętej samoistności. 

W tym zespole obwarowanmej, 
ustalonej, skodyfikowanej zbioro- 
wości, gdzie wszystko wzywa 
nas do autómatyzmu, do poddań- 
czości i bezwładu: gdzie osobniki 
ludzkie sumują się jak liczby; do- 
dają się do siebie, jak korce żyta 
lub owsa: gdzie tyle a tyle tysie- 
cy ludzi składa się na jeden maun- 
dat do parlarnentu; gdzie tyle a 
tyle mandatów składa się na je- 
dnego człowieka: w tym mecha- 
niźmie bitych dróg, utartych myśli 
i powszechnych uczuć, gdzie 
wszystko skłania do płynięcia z 
prądem, Papini zawraca ostrym 
ruchem pod prąd: chce iść wła- 
sną drogą, choćby dziką ścieżyną, 
polną, leśną lub górską, choćby 
orla percią nad przepaściami, ale 
swoją własną; dobija się o własną 
myśl, dokopuje się do rdzenia 
własnych uczuć, do ogniska ży- 
wej, nieugaszonei woli. 

„Anch' io son borghese!* — za- 
woła w uniesieniu tryumfującej 
szczerości: ja też jestem 
„bourgeois!“ I ja miewam chwile, 
w których uśmiecha mi się błogi. 
na cudnych wsparty Kkarkach do- 
brobyt sytego zwierzęcia: Jakże 


roldem praw i godności jednostki jto miło spędzać !eniwo płynący 


samotnej, autor _„Pamiętników 
Pana Boga“ nie jest sul przeci- 
wnikiem, ani wzgardzicielerni spo- 


czas na „jasnych brzegach“ bez- 
troski, wiedząc jakąś półświedo- 
wma wiedzę pobiażawa, że tam 


mnie urodzić się w atłasami wybi- 
tej sypialni i mieć zapewniony aż 
do śmierci przywilej czci i uznania 
za ten u wstępu życia złożony do- 
wód dystynkcji i dobrego smaku! 
— a po Śmierci grób w pierwszo- 
zędnym kwartale, pięrwszorzę= 
dnego „campo santo"... 

Ale nosząc w sobie te upodoba- 
nia — powiada Papini: nosząc je 
i czując w sobie, postanawiam 
wydać im walkę. wydrzeć je z 
siebie, wykorzenić z duszy aż do 
szczętu, zamienić je w ich zaprze- 
czenie, przekuć je w proste ich 
przeciwieństwo. Gdybym poszedł 
za niemi, stafbym się łupem śmier 
ci. jeszcze za życia. złożonym w 
trumnie. choćby diamentowej. To, 
że się ze swoją słabością nie kry- 
ję, że ja otwarcie wyznaję wo- 
bec świata, jest pierwszym aktem 
walki, jest pierwszym aktem bun- 
tu i zadatkiem przełomu, jest 
świadectwem I rekojmią życią. — 
Każda bowiem ze skażonych po- 
spolitością natur, zdobi się w pa- 
wie pióra uczuć rzadkich i myśli 
głębokich: nie ma odwagi wyznać 
swego ubóstwa, lub swej ułomno= 
ści duchowej ani wobec Świata, 
ani wobec samej siebie. Lecz jeśli 
z niemocy, jeśli z ubóstwa swego 
nie zda sobie sprawy. jeśli zo nie 
czuje, jeśli nad nim nie cierpi, jak- 
zeż je zdoła przezwyciężyć? 

Jeśli ktoś nie czuje za dusza 
własną tęsknoty, jakże zdoła pd- 
na!eźć ku niej droge? 

W tem życiu, które jest ukla- 


dem krzyżujacych sie dzłałań i 


jed- |wie!kich pieców, pracują czyjeś. na kogoś i na coś, Papini chciałby 
udział |vznojone ręce, chylą się czyjeś mieć dzień jeden. jeden dzień tyl- 
si najdroższego, kochanego czło- | swój i stanowisko w zbiorowości. EF czoła... Jakże to przyje-| ko, w którym żyłby dla siebie I 


[przez siebie, choćby tylko jeden 
"dzień od wschodu do zachodu 
,słońca. od rana aż do nocy: jeden 
dzień Świeta swojej duszy. 

[luż ludzi kończy swą wędrów- 
kę ziemską, nie przeżywszy ant 
jednego takiego dnia, któryby nie 
uwiądł w ich duszy nazajutrz, któw 
Irybv był wyłączną ich własnoś- 
cią i własnością taką na zawsze 
pozostał? Czyż nie ci są najwięk» 
szymi nędzarzami, chociażby žy- 
‘li w państwie, które ma najrozle- 
olejsze granice, najbogatsze 
kolonje i _ najlicznejszą ar- 
mje? Chociażby sami w tem pań- 
stwie byli posiadaczami najro7'e- 
glejszych włości i uczestnikami naj 
obfitszych dobrodziejstw? Czyż 
nie o nich powiedzieć można, że 
pozwolili rozkraść swe najcenniel- 
"sze skarby, że pozwolili rozkraść 
samych siebie ? 

Papini poświęca myślom o tym 
dniu jedynym, dniu wyb. nym. a 
tym dniu odwiedzin królestwa wła 
snej duszy, parę stron, które nale- 
żą do najgłębszych i najpięknief- 
szych w tych stu stronach poezit. 

W znaczeniu atoli szerszem I 
swobodnięjszem cała treść książki 
niniejszej stanowi taki właśnie je- 
den dzień duszy, z pośród wszyst- 
kich innych wybrany, dzień pełen 
słońca. ciszy i zadumy, dzień © 
|którymby w godzinie zgonu mě- 
żna powiedzieć: „Mój własny“, 

P. S, Książka w przekładzie poł- 
|skim ukaże się wkrótce nakładem 
iednej z warszawskich firm wy- 
dawniczych. . 
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GŁOS POLSKI 


W przeddzień exposé premjera. | Wiadomości bieżące. Stat 


Sytuacja parlamentarna. 


| wzięły kluby mniejszości narodo- 


Warszawa, 14 stycznia. 


Sytuacja międzystronnictwowa 
w sejmie odnośnie do stanowiska 
premjera gen. Sikorskiego i jego 
mabinetnu, rozjaśnia się coraz þarf- 
dzieli. Za „Wyzwoleniem*, któfe 
bez zastrzeżeń wypowiedziało się 
dodatnio, i klubem „Piasta uwa- 
żajacym w dobie obecnej rząd po- 
zaparlamentarny Sikorskiego za 
jedyny do kierowania nawą pań- 
stwowa. poparcie całej lewicy jest 
zupełnie prawdopodobne. 


Mimo wyłludnienia się budynku 
owego z posłów, odczuć się 
daje atmosfera targów prowadzo- 
nych dyskretnie między klubami. 


ajliczniej skoncentrowani 
przedstawiciele związku stron- 
nictw prawicowych ujawniają 
nader silne zdenerwowanie. Mimo 
przewidywań. że zechcą oni prze- 
ciwstawić sie nieprzejednanie pre 
mierowi, dziś jest już pewne. że 
wniosku o wyrażenie votum nieu- 
mości nie postawią. Trudno po- 
delrzewać prawicę, żeby zmieniła 
nagle całą dotychczasową takty- 
kę. potęnpiajacą wszyssio to, co 
nie zrodziło się w mózgach „ro- 
woczesnych polaków“, do eksko- 
muniki tych, co z ich rodziny nie 
wyszli, — a prawdopodobne za- 
chowanie się z rezerwą, bez pod- 
jecia ofenzywy, uważać raczej za 
przygolowanie do tem energicz- 
niejszego i dalszego skoku. Bar- 
dzo możliwem jest również. że 
„Chjena* dzięki swoim przyrodzo 
nem własnością, zechce ze sfarc- 


t wyci. 
— Nikt do nas jeszcze się nie 
zwracał w tej sprawie — mówi je- 


[den z poważnych senatorów ży- 
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ldowskich — targi odbywają się 


iwśród stronnictw polskich. Jeśli 


wstrzymujemy się z całą wstrze- 
mięźliwością od wypowiedzenia 
sie ostatecznego, to powodem jest 
również i to, że bardzo często na- 
sze choćby najszczerzej wyrze- 
czono słowo, wśród ludzi złej wo- 
l, w prasie dla nas nieprzejednanie 
wrogiej, tak przewrotnie bywa 
komentowane. iż wolimy decvzię 
odroczyć do ostatniej chwili. 

Podobnie jak „Koło żydowskie“ 
kategorycznej decvzii nie powziął 
„klub ukralński", a to ze wzzlę- 
dów ujawnionych przez prezesa 
tego klubu, który za warunek po- 
parcie tego, czy innego rządu, 
względnie jego klerownika, uwa- 
ża gruntowną zmianę polityki wo- 
bec ukrajńców. 

Są jednak pewne dane, które 
wyprowadzić można z nieoficjal- 
nych informacji, użyczonych nam 
przez poszczególnych członków 
tej części zgromadzenia narodo- 
wego, że „kłód pod nogi gen. Si- 


korskiego nie rzucą”. 
Jeśli tedy zdrowa myś! demo- 


kratyczna przezwyciężyć zdoła 
deniagogiczro-partyine, czy na- 
cjonalistyczno-warcholskie kon- 
cepcje, pozbawionych przewodnie 
go ducha państwowości republi- 
kańskiej polityków, dojdziemy do 
rządów może nie najidealnisjszych 


1 — bo pozaparlameniarnych, jedna 


go cmentarzyska wygrzebać fa-ikowoż w osobie premiera daja- 
kiegoś trupka politycznego i nim | cych rękojmię wprowadzenia HA- 


uzupełnić skład rządu. 


Jałowe obrady w Lozannie. 


(reszcie w całej pelni postanowień 
Żadnej decyzji dotąd mie po- uchwalonej konstvtuch. 


T--ski. 


Nikte wyniki konferencji. — Bolszewicy wciąź prote: 
stują. — Groźna sytuacja w Tracji. 


LEAFIELD, 14 stycznia. PAT 
Polradio, Donoszą z Lozanny: 
Dalszy postęp rokowania ujawnił 
się wczoraj po południu. Turcy 
wyrazili zzodę na uwolnienie nie- 
zwłocznie po podpisaniu greków 
w wieku popisowym. zatrzyma- 
nych w Anatolii w zeszłej jesieni 
w czasie emigracji ludności gre- 
ckiej. 


LOZANNA, 14 stycznia. (PAT) 
Szwajcarska Ag. tel. Trzecia ko- 
misja przyjęła wczoraj po połu- 
dniu wniosek podkomisji komuni- 
kacyjno-tranzytowej, oraz wysłu- 
chała sprawozdania podkomisji 
finansowej. Następnie komisja zaj- 
mowała się kwestją długów otto- 
mańskich, co do których nie mo- 
żna było w podkomisji ostaznaąć 
porozumienła. Wreszcie rozpatry- 
wała komisia kwestię spłaty ko- 


LOZĄNNA. 14 stycznia. (PAT): 
Delegacja sowiecka ogłosiła wczo ;ni przy ulicy Pomorskiej od stro- | 


Zwalczanie nadużyć służbowych. 


Organy samorządowe otrzyma- 
ły okólnik z ministerstwa sprawie- 
dliwości w sprawie zwalczania 
przez okręgowe prokuratury na- 
dużyć służbowych na urzędach — 
Okólnik wskazuje na niezbędność 


sprężystego działania prokuratury | 


w wykrywaniu wszelkich nadu- 


żyć, bądź to uiawnionych przez 


opinię publiczną, bądź inna drogą 
wykrytych. (bip) 


Loteria Szkoły Rzemiosł dla 
dziewcząt. 


Zorganizowana na mocy poz- 
wolenia głównej dyrekcji loterfi 
państwowej loterja na rzecz szko- 
ty rzemiosł dla dziewcząt przy ul. 
Szkolnej nr. 24, cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem. Pozostałe jesz 
cze nieliczne bilety są do nabycia 


w sklepie W-zo Bermana, Piotr-| 


kowska nr. 53, gdzie także wysta- 
wione są przedmioty, podlegające 
rozlosowaniit. 

Cłągnienie odbędzie się dnia 19 
b. m. w sali malinowej Grand-Flo- 
telu o godz. 9 wiecz. 


Żądania techników dentystycz- 
nych. : 


Technicy dentystyczni wystoso- 
wali do związku odentolozów ża- 
dania podwyższenia płac. 


Jako termiu odpowiedzi wvyznaczo 
no dzień 18 bież, m-ca. 


W razie nie otrzymania podwyż 
ki technicy dentystyczni rozpocz- 
ną dnia 19 b. m. bezrobocie. (bip) 


Oczyszczanie „stajni Augiasza". 


Od dłuższego czasu magistrat 
wiódł! spór z zarzadem kościoła 
św. Krzyża co do uprzątnięcia bru- 
du i błota nagromadzonych dacko- 
ła kościoła. Ponieważ ostatnio na 
ulicy tej przejść nie można było. 
zaś VIII komisariat policji otrzy- 
mvywa? wciąż skargi. wydelecowa 
ry został starszy przodownik te- 
moż komisariatu Pudlarz, zebrano 
dozotców z ulicy Przejazd i Sien- 


kiewicza i na 29 rolwagach. spro- i 


wadzonvch z dworca Łódź-fabry- 
czna wywieziono błoto i śmieci. 
nagromadzone od 5 miesiecy na 
tej ulicy. (bip). 


Udaremsiora mienowa kradzież, 
Posterunkowi 11 kom. pol. państw. 


będąc w patroli zauważvli dwuch 
osobników krażących koło smolar 


W dniu 11 b. m. odbyło się po- 
siedzenie delegacji wydziału sta- 
|tystycznego pod przewodnictwem 
ip. Mieczysława Herca. Przed przy 
istąpieniem do porządku dziennego 
kierownik wydziału statystyczne- 
go 


zawiadomił obecnych o zgonie pro 
sra Pilata, jednego z nielicz= 
| nych polskich prof. statystyki, 


| 2 SET RP 
wybitnego jej znawcy i pioniera. 


Delegacia postanowiła wysłać na 
ręce rektora uniwersytetu im. Ja- 
na Kazimierza we Lwowie depe- 
szę kondolencvjną. 


Na porzadku dziennym znajdo- 
wały sie sprawy statystyki alko- 
,holizmu na terenie m. Łodzi, sta- 
itystyki podatkowej, kolejowej, o- 
Iraz sprawa publikacji wydziału 
jstatystycznego. 


| Badania wydziału statystyczne- 
igo w zakresie piiaństwa na tere- 
inie m. Łodzi posuwają się wciąż 
naprzód. Ustalono przywóz i wy- 
|wóz alkoholu do Łodzi w pierw- 
szem półroczn 1922 r. według sze- 
regu znamion. Zebrano materiał 
iza rok 1922 o aresztowaniach o- 
sób za pijaństwo. 


Miedzy innemi ustalono, że 


uatwiekrzą liczba osób aresztowa- 
nych w stanie nietrzeźwym przy- 
Ipade sa niedziele, a zatem na dzień 
|w którym obowiazułe nprohibicia. 


+ Dalej wydział statystyczny ze- 
|brał ñane o liczbie i rozmieszcze- 
niu zakładów, uskuteczniających 


ystyka alkoholizmu w Łodzi. 


Posiedzenie delegacji statystycznej. 


sprzedaż alkoholu. Z danych tych 
okazuje się, że | 


jedynie na północnych nereferiach 

miasta (I i II kom. pol.) stosunsk 

tych zakładów do liczby ludności 

odpowiada wymaganiom rozpór 
rządzenia, 


normującego tę sprawę. Wszyste 
kie natomiast inne komisarjaty pū- 
et nadmierną ilość wyszyń* 


u. 
W maibliższych dniach wydział 
statystyczny otrzyma od pogoto* 
wia ratunkowego dane o wypad» 
kach, wynikłych z powodu upicią 
sie. Będzie to cenny przyczynek 
dla scharakteryzowania zgubnych 
skutków pijaństwa. Delegacja u= 
poważniła wydział statystyczny: 
do ogłoszenia zebranych dotyche= 
czas danych w specjalnym biule= 
tynie. | 
Następnie kierownik wydziały 
złożył relację z konferencji, jaką 
zainicjował prezydent w sprawie 
zainaugurowania badań na szere 
szą skalę statystyki podatkowej, 
Wreszcie postanowiono skorzy+ 
stać z nadanego wydziałowi stą* 
tystycznemu prawa egzekutywy | 


zażadać od miejscowych władz ka 
lejowych danych co do irekwencH 
pasażerów, przybyłych do Łodzi, 


oraz zaniechać, ze względów osz= 
czędnościowych, wydawania mie= 
sięczników za okres sierpniowy | 
listopadowy roku ub, ogłosić nae 
tomiast w biuletynie grudniowym 
dane statystyczne z wszelkich dzię 
dzin za cały ubiegły rok. (bip) 
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| 
A „Skamander“. 

Ukazał się nowy zeszyt „Ska- 
mandra“ za październik—listopad 
i(^r, 25-26). Zawiera on wiersze 
Jul,sna Tuwima, Marji z Kossaków 
Pawlikowskiej, Zygmunta Karskie- 
go, Antoniego Słonimskiego, Kazi- 
mierza Wierzyńskiego, Leonarda 
Podhorskiego-Okołowa, Stanisława 
Balińskiezo, Jarosława lIwaszkie- 
wicza, Anatola Sterna, nowelę Ba- 
lińszkiego „Potrójna noc“, dalszy 
cis rowieści Rytarda „Wniebo- 
wstąpienie", artykuł Karola Irzy- 
kowskiego „Lizanie szabli ułań- 
skiej*, przeglądy bieżące: książka 
(Iwaszkiewicz), teatr (Wittlin), kino 
(Stern), muzyka (Stromenger), pla- 
styka (Treter), oraz Varla. Okład- 
kę rysował profesor Zygmunt Ka- 
miński. 

Przywłaszczenie. 


Radecka Franciszka, zamiesz- 


raj wieczorem tekst dwuch motjmy pola. Policjanci, obserwowali kata w kolonii krowickiej, gminy 
sowieckich. W pierwszej delega- {nieznajomych i zauważył, jak ci Piaski, zameldowała policji, iż po- 
cia przyłącza się do protestu Per- |ładówali na orzywieziony wózek wierzyła 101 łokieć przędzy Za- 
sii w sprawie niedonuszczenia jeiiruszta od kotłów. W tym momen- rzyckiemu Ignacemu (Małopolska 
do udziału w pracach konferencii. |cie złodzieji Henryka Gawarskie- nr. 19), z której tenże miał zrobić 
W drugiej nocie delegacja sowie-|go i Emila Cukiero schwytano i płótno. Zarzycki jednak przywła- 
cka protestuje przeciw wyklucze- | odprowadzono do komisariatu. 


miu jej od udziału w ściślejszych 
rokowaniach, dotyczącej 


Gdv zwrócno się do właściciela 


szczył sobie powierzoną przędzę. 
| Poszkodowana straty swe oblicza 


przy- | kotłów, ten ostatni o kradzieży nie | na sume 303.000 mk. Sporządzono 


szłej ustawy cieśnin, oraz propo- | wiedział i tylko na usilne nalega- | protokuł. 


nuje zwołanie komisji dla sprawy 
cieśnin w celu dania możności de- 
legacji tureckiej wypowiedzenia 
się w tej sprawie. 


KONSTANTYNOPOL. 14 sty- 
cznia. (AW) — Według nade- 
szłych tutaj depesz sytuacja w 
Tracji grozi nowemi komplikacja- 
mi. Armja grecka liczy 60 tysięcy 
ludzi. Również i Turcy ściacają 
bardzo liczne rezerwy tak, że ka- 


sztów okupacji i naprawy szkód | żdej chwili można sie spodziewać 


wojennych. 
sporne przekazano podkomisji fi- 


nansowej. która zblerze się w po- 
niedziałeł. 


0 0 


Wszystkie punkty | starć. 


Mocarstwa sprzymierzone sta- 
rają się w drodze dyplomatycznej 
dążyć do zaniechania mobilizacji. 


Konflikt rumuńsko-węgierski. 
Rząd węgierski zapszecza. — Sprzymierzeni | mała 
ostrzegają. 


BUDAPESZT, 14 stycznia. (Pat) | BUDAPESZT, 14 stycznia. (Pat) 
Posłowie pafstw sojuszniczych,” Węg. ag. tel. donosi, że wbrew 


OTa 
du węgierskiego przedstawienia 


w sprawie zajść wad granicą wę- 


cznych Daruwarv odpowiadając 
posłowi, podkreślif pokojowe za- 
miąry rządu węgierskiego, 


malej ententy poczynili u rza- | 9$wiadczeniu oficjalnej agencji ru- 

. jimuńskiej w miarodajnych sferach 
„węgierskich twierdzą z całą sta- 
„nowczością, iż nie odbywa się 0- 
giersko-rumiuńską, oraz z powodu becnie żadna koncentracja wojski 
agitacji przeciw traktatowi poko-! węgierskich na granicy 
jowemu. Mintster spraw zagrant- SKiei, Oraz Że naruszenie granicy 


rumtuń- 


nastąpiło ze strony Rumunji. Rząd 


misii międzynarodowej. 


nia policji poszedł sprawdzić ko- 
tty. Wówczas zauważył brak ru- 
sztów wartości kilku miljonów 
marek. Sprawców kradzieży za- 
mknięto. bip). 


Zwyrodnienia. 


W ubiegłym tygodniu na ławie 
oskarżonego sądu okręgowego za- 
siadł Piotr Puchała. lat 60. gajio- 
wy, który w kwietniu roku 1920 w 
lesie Szczawińskim usiłował do- 


konać gwałtu na osobie Józefy | 


Wiśniewskiej. Nadjeżdżająca wów 
czas bryczka spłoczyła pajowego 
i sprawa znalazła się w sądzie. — 
Sąd skazał Puchałę na dwa lata 
więzienia, darując mu na zasadzie 
amnestii jedną trzecią kary. 

— Na tejże ławie oskarżonych 
zasiadł Adolf Peters. któremu akt 
oskarżenia zarzucał czyny lubie- 
żne z dziewczynkami od 11 do 12 
lat. Jako świadkowie zeznawwały 
na sądzie młodziutkie uczennice 
szkół powszechnych. Wyrokiem 
sądu Peters ukarany został wis- 
zieniemtt na przeciąg 1 raku z zali- 
czeniem aresztu prewenńcvjnego. 

bip). 


Walka z piiaństwem. 


| Za ukazanie się w miejscu pu- 
węgierski skłony iest nadał powie- | blicznem w stan 
rzyć sprawę zajść do zbadania ko- |ciącrięto du 
(karnej 10 nach. (bin). 


TE 
te 


nietrzeźwym po 


i GGRóW e azialjio 


Wypadki. 


Śmierć przy pracy. Na placu firmy 
| Wagner 1 S-ka przy uicy Rokl.sióskiej 
153 przy zdeimowanłu beli z wagoni 
przyznieciony został i poniósł śmierć na 
młejscu, robotnik Wacław Piasccki, za- 
mieszkały przy ulicy Przędzelnianej 90. 
Na mlejscu wypadku ustawiono posteru- 
į nek policyjny do zejścia władz sadowo- 
| lerarskich. (bip) 


| Nieostrożna jazda. Nlelaki Rudolf Re- 


ną Janiną motocyklem, sklerował mi- 


I . . 
mowoli motocykl do rowu na szosis 


packi, mieszkaniec Kła, jadąc ze swą żo+ ; 080, 


Z sadów. 


W 3-piętrowym domu miesze 
kalnym przy ul. Północnej nr. 4 
w Łodzi na pierwszem piętrze znaj» 
duje się 5-pokojowe mieszkanie 
Izraela Falke, które jednocześnie 
służy wspomnianemu, jako skład 
towarów trykotowych, przyczem ta+ 
war rozlokowany jest w kuchni $ 
2 pokojach. 


W dniu 29 czerwca 22 r. lzrax 
el Falke wyjechał na kilka dni da 
Krynicy, pozostawiając Skład ł 
mieszkanie swoje na opiece szwa* 
grów Abrama i Jakóba Najmanów Í 
Hersza Blajera; ostatni dwaj przy» 
rzekli Falkemu, że podczas jega 
nieobecności będą nocowali w 
mieszkaniu. 


W niedzielę dnia 2 lipca 1922 
roku Najmanowie Abram i Josek, 
Majer Jochimek jeden z pracowni- 
ków Falkiego i Hersz Blajer o- 
puścili mieszkanie Falkiego między 
7i9 wieczorem; pozostał jedy- 
nie Lejba Magnisiower, któremu 
polecono pilnować dobytek nieo- 
becnego właściciela, 


Po upływie kilku godzin Abram 
Najman i inni dowiedzieli się, Ź 
w mieszkaniu Falkiego wybuc 
pożar. 


Natychmiast wszyscy udali się 
na miejsce wypadku, gdzie, po u- 
gaszeniu ognia przez straż ognio= 
wą, Abram Najman stwierdzil, że 
Magnisiower był nieobecny. 

Dnia 3 lipca wywiadowca Kę- 
dzia, zaaresztował M. w mieszka- 
niu jego matki. Zaaresztowany 
i przyznał się wobec wywiadowcy, 
la następnie i wobec poszkodowa* 
do podpalenia mieszkania 
Falkiego. 

Sprawę powyższą rozważał sąd 


Zgierskiej. Żona uległa złamaniu nogi. — | okręgowy w Łodzi pod przewode 


Umieszczono ją w szpitalu Poznańskich. 
(bip). 
Śmierć przy pracy Podczas spinania 
wagonów na stacji Łódź—fabryczna do- 
stał się między bufory I pom'ńsł Śmierć 
| na miejscy pomocnik maszynisty lenacy 
Go!kin. Zwłoki zabezpieczono da przy- 
bycia władz sądowych. (bip). 
Podrzutek w kredensie. Na podwórrm 
| domu Nr 7 przy ulicy Wolborskiej stolą 
stare meble. Onegdaj w starym kreden- 
sie znaleziono dziecko żywe płcl męskiej, 
lłczące 3 dni życia. Dziecko odesłano do 
I żióbka. (bip). 
| Kradzieże, Z mieszkania Rafala Gra- 
bowieckiego przy ullcy Wschodniej 31, 
| skradziono futro fokowe wartości 3 mil- 
' jony marek. 


| wartości póź mlijona marok (bip). 


Ze sklepu Perli Fleszor przy ulicy Kon : 
ai stantynowskiej 136 skradzione produkty 


nictwem sędziego Zajkowskiego. * 
Oskarżony na sądzie przyznał 
się do winy i zeznał, że dokc14ł 
tego czynu, gdyż miał złość GR 
chlebodawcy, ponieważ był żlę 
wynagradzany. 3 

Przedstawiciel oskarżenia ptb 
licznego podprokurator Mandeckt, 
popierał oskarżenie. 

Obrońca oskarżonego, adwokat 
Wajnikonis, wnosił o łagodny wys 
miar kary, o zmianę kwalifikacji 
z art. 562 k. k. oraz © zaliczenie 
aresztu prewencyjnego. 

Sąd, po dłuższej naradzie, OgTw= 
jsił wyrok, skazujący podsądnegył 
na 2 lata więzienia, zaliczając mi 
na poczet kary 6 miesięcy areszta 
prewencyjnego. 


OPOPGPOPOANONE Pp pip pl a UHNTPOLÓNONOOÓNONONTNÓNGNE 
Ę DWA DZIENNIKI ŁODZKIE 


IE 
l 


stanowią największe wydawnictwo codzienne w Polsce 


Dają bowiem swym czytelnikom i 
E 


r= 


codziennie od 16 do 20 stron druku 


zawierających najakKtualniejszy materjał informacyjny, oraz prace publicystyczne, 
literackie i ekonomiczne Wybitnych pisarzy p olskich. 


1 
Oba pisma we wszystkich ośrodkach życia politycznego Kraju Í zagranicy posiadają E 
Jee wlasnych Korespondentów i informatorów. 22 J 


Ę pod względem objętości, oraz bogactwa dostarczanego czytelnikom materjału, łącznie 


Każdy z dzienników tych daje prenumeratorom swym, jako 


bezpłatne premjum — co miesiąc dodatek książkowy, E 
czyli w przeciągu roku 24 Książki. 


„dłos Polski“ rozpoczął już druk nowej I nieznanej jeszcze powieści 
STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO 


l pt „Il regno doloroso“, 


Prenumerata obu pism łącznie w Łodzi, wraz z odnoszeniem do domu, kosztuje Mkp. 8.000 miesięcznie. 
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5 ` Y : upuję ty, r awlikowski Faliks zú- 
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wojskowych z eholewami typu kawaleryjskiege ze skóry juchtowej, dywany, lu- |do lo „dłośu”, 816—=—2-m |maoyjną na wolny prze: 
ohomowej lub sakowej. ane JARA, Wyd PrZEK Kolej 


|<: karderoną, bieliznę WEZ RĘCE ZOREBY TARCZEK 
Reflektanci winni złożyć oferty w Komendzie Okręrawej P. P. ul. Ki- As stenta | [maszyny do szycia. Pla- pit Łódzką. 5937-3-5 
lińskiego 135, w zamkniętych kopertach, s załączeniem jednej pary wzoro y jeę najwyższe ceny ŁAz- Doniesienia rozmaił:. — 
wej OrAŹ podaniem ceny w terminie do 20 stycania 1923 roku. roly nowano ily plor nowa | Itik, bBonedykia 28 m. 13 ima Makesmiijan sze- 


Komenda Okręgu Łódzkiego Policji Państwowejj 
ogłasza konkurs na dostawę 
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eiekiryoznem  obwietleniem, wielkaświ Ir 
Jekel, » 8 liniami tranemisyjnemi zaraz do wys Specjalista chorób oczu. Kupuje brylant 
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